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Zażalenie nieważności w pro
cesie lwowskim—cofnięte.

(Telefonem).
Lwów, 8. czerwca.

Wczoraj popołudniu prokurator cofnął za
palenie nieważności w procesie Bandasiuka, 
Kołdry, Hudymy i Sandowicza. Wobec tego wszys
cy trzej moskalofile, którzy dotąd pozostawali 
w więzieniu śledczem zostali wypuszczeni na 
wolność.

Przygotowania do wyborów 
sejmowych.

— < •ZOlZA9IUqO4Q
Na wschodzie kraju przygotowania do wy

charakter. Szczególnie energicznie do akcyi wy
borczej zabrały się stronnictwa ruskie, które w 
okręgacn czysto ruskicn zwalczają się w sposób 
namiętny. v»tu*<a w tycii okręgami wyoorczycn 
rozegra się giownie mięuzy ruuy.iaiiią p«rtyą u- 
kramską, pozostającą pou w oazą pp. Mahucua, 
TrylowsKiego i canu-ynskiego, a narodowo-ue- 
mokratyczuą partyą m^rainsaą z i\ost’ Lewickim 
i Cegielskim na czeiu. Kauyaalna partya ukraiń
ska, postawiła juz w wiem OKręgach kandyda
tów, przeważnie chlopow. Głownem bowiem ha
słem agitacyjnem radykałów ukraińskich, stało 
się hasio: „Luiopi, wycierajcie chłopa i— De
wizę tę wyszukali radykali, celem łatwiejszego 
zwalczania kandydatów nacyonalistycznycii ru
skich, którzy rekrutują się przeważnie z pośród 
inteligentów i to w większej części takich, którzy 
w młodości byli Polakami, a później dopiero 2 
rozmaitych pobudek — stali się szowinistami ru
skimi.

O ile — jak to podnieśliśmy w okręgach czy
sto ruskich trwa walka bezpardonowa partyi U- 
kraińskich, o tyle w 14 okręgach dwumandato- 
wych, przyjść ma do porozumienia między temi 
stronnictwami. Jak się dowiadujemy, partya na
rodowo - demokratyczna ruska czyni starania, 
aby doprowadzić do porozumienia z partyą ra
dykalną na te okręgi — z obawy przed utratą kil
ku tych mandatów na rzecz Polaków. Słychać, 
iż do porozumienia między partyami ruskiemi, 
jeszcze nie przyszło, ponieważ istnieją poważne 
różnice co do rozdziału mandatów między oby
dwa stronnictwa. Wygórowane żądania radyka
łów, utrudniają zawarcie kompromisu. Decydują
ce koła ruskie są zdania, że radykali zmniejszą 
Swe żądania i że porozumienie zostanie osiągnię
te zwłaszcza z uwagi na fakt, że Polacy restytu
ują Radę Narodową i że według wszelkiego praw
dopodobieństwa, wystąpią solidarnie i zgodnie 
we wschodnich okręgach Galicyi.

Co się tyczy sojuszów wyborczych, jakie za. 
Wrzeć mają Rusini — to dotąd nie poczyniono 
z tej strony żadnych kroków. Jak jednak zape
wniają, na poparcie Rusinów Uczyć mogą syoni- 
ści, postępowi demokraci z pod chorągwi „Wieku 
Nowego*', radykalni demokraci z pod wodzy 
Breitera, oraz ludowcy z obozu Stapińskiego. Pe
wne stronnictwa ruskie nie wykluczają również 

tego faktu, iż popierać będą mogły w pewnych 0- 
kręgach także demokratów polskich.

W szranki wyborcze wystąpić ma również 
partya socyalistyczna ruska, która jednak nie ma 
szans na przeprowadzenie bodaj jednego kandy
data .

Do walki wyborczej gotują się nadto pogodze
ni moskalofile. Obecny proces lwowski wraz 
z nowymi „męczennikami" ma być wyzyskany 
w walce wyborczej przez moskalofilów. Główny 
atak moskalofilski ma być wymierzony na okrę
gi północno-wschodnie, graniczące z Rosyą. — 
Ruble nadejdą z Rosyi. Partya moskalofilska po
stawić ma najmniej 6, lub też nawet. 8 kandyda
tów. Oczywiście, czy i ilu moskalofilów zostanie 
wybranych, przewidzieć się teraz nie da. Rolę 
decydującą będą grały ruble. Tak w tej chwili 
przedstawia się sytuacya przedwyborcza wśród 
Rusinów.

Obrady lewicy sejmowej.
(Telefonem).

Lwów, 8. czerwca.
Lewica demokratyczna odbędzie dzisiaj po

siedzenie w sprawie wtorkowej konferencyi prze 
wodmczących klubów. Większość lewicy sej- 
m wej jest za zesi> tuowaniem Rady Naro
dowej ze względu na zbliżające się wybory soj- 
mowę. Lewica sejmowa zdaje sobie sprawę 
z tego, że jest słaba i że tylko przy pomocy 
reststucyi Rady Narodowej uda się jej przy wy
borach uzyskać większą ilość mandattów.

Mowa awantura o Albanią.
(Tel. Gaz. Poniedz.)

Podniecenie we Włoszech przeciw 
Austryi.

Rzym, 8 czerwca.
„Giornale d‘Italia“ w podnieconym tonie oma

wia zaścia w Durazzo i twierdzi, że aresztowanie 
Muricchia i Chinigi jest wynikiem Intryg austryac- 
kich. Dowodzi to, że wpływy włoskie w Durazzo za- 
nkają i że nie respektuje się należycie kapitulacyi 
(które jeszcze w Durazzo obowiązują. Przyp, red.) 
Kapitan Fabius, który dokonał aresztowania, przy
był niedawno ze Skutari do Durazza i stal się instru
mentem intryg austryackich. Dowodzi tego okolicz
ność, że pomiędzy papierami, znalezionemi u are
sztowanych, znaleziono jednę notatkę, dość kompro
mitującą, a okazało się, że kartka ta nie jest własno
ścią ani jednego, ani drugiego z aresztowanych. Za
chodzi więc podejrzenie że kartka ta została podrzu
coną.

W Durazzo nie respektuje się już więcej fla
gi włoskiej. Pismo domaga się szybkiej i dostate
cznej satysfakcyl.

Inne pisma omawiają zajścia w podobny spo
sób i wysnuwają podobne konsekwencye.

Zajścia z wiochami w Durazzo.
Berlin, 8 czerwca. 

Tagbl.“ donosi z Durazzo: Gdy nadeszła 
wiadomość o aresztowaniu pułkownika Murlcchio i 

profesora Chlnigo pobiegł jeden z wybitniejszych 
Włochów do posła włoskiego Aliotti‘ego, który wła
śnie był na śniadaniu, aby go powiadomić o zajściu.

Aliotti, dowiedziawszy się o wszystkiem, po
spieszył natychmiast do poselstwa, wpadł do jedne
go z oficerów holenderskich i zawołał doń:

— Czy to prawda, co tu opowiadają?
— Prawda.
— Czyż to możliwe, aby do czegoś podobnego 

dopuścić!? To przecie rzecz niesłychana! Wzywam 
pana, aby pan natychmiast obu aresztowanych wy
puścił na wolność i dal im jak największą satysfakcyę 
bo w przeciwnym razie zawołam 300 majtków z o- 
krętów włoskich 1 każę was wszystkich poareszto- 
wać.

Oficer zasalutował i aresztowani natychmiast 
zostali wypuszczeni.

Komendant miasta Thomson opowiadał potem 
Aliottiemu, że obaj aresztowani porozumiewali się 
zapomocą znaków optycznych z rokoszanami i po
wiadamiali ich o wszystkich zajściach w Durazzo. Na 
to Aliotti zawołał:

— Pan zwaryowal?! Dopuścił się pan niesłycha
nego nadużycia.

„Rotmistrzu, siedź w Durazzo!“
Turyn, 8 czerwca.

„Stampa" donosi z Durazzo; Książe Wied 0- 
trzymał od cesarza Wilhelma telegram, w którym 
cesarz Wilehlm wyraża życzenie, aby książę Wil
helm Durazza nie opuszczał i rezydencji nie prze
nosił do Skutari.

Nowy kandydat na tron -albański.
Berlin, 8. czerwca.

»Local Anz.t donosi z Paryża, że według 
wiadomości zPetesburga, kandydatura Ludwi
ka Bonapartego, który w armii rosyjskiej jest 
generałem, na tron albański, znajduje w Pe
tersburgu szczere poparcie.

Rząd albański przeprasza Włochy.
Rzym, 8. czerwca.

Agencya Stefanieg donosi z Durazzo pod da
tą 6-go: Turkhan pasza udał się do poselstwa wło
skiego i wyraził tam żywe ubolewanie z powodu 
uwiezienia pułkownika Murizzia i profesora Chin- 
nigego, poczem konferował z posłem włoskim Al- 
liottim o załagodzeniu tego wypadku. Według u- 
chwały rady ministeryalnej wystsował Turkhan 
pasza jeszcze w ciągu wieczora do włoskiego po
sła pismo, w którym rząd albański ubolewa nad 
bezprawnem postępowaniem wobec pułkownika 
Murizzia i oznajmia, że wszeikie kroki, podjęte 
przeciw niemu, wstrzymuje, wkoncu ośwadcza 
gotowość udzielenia rządowi włoskiemu wszelkiej 
satysfakcyi. Miasto jest spokojne. Stan oblężenia 
trwa dalej. Onegdaj przybył Issa Bolje-Zielac.

I pocztmistrz knut...
Durazzo. Rozkaz aresztowania, wydany prze

ciw kierownikowi tutejszego -złoskiego urzędu 
pocztowego, Alessiowi, został cofnięty wskutek 
interwencyi pselstwa włoskiego. Alessio miał być 
aresztowany dlatego, że widziano, jak ze swego 
mieszkania dawał sygnały świetlne.

Reformy w Epirze.
Durazzo. Rząd albański zgodził się na wyni

ki, osiągnięte przez komisyę kontrolną w K -rfu i 
w celu przeprowadzenia reform admiistracyjnych 
w Epirze, uda się niebawem do Epiru.

„TEMIDA”
S TUTKI DO PAPIEROSÓW s

RUDOLFA HEUŁICZKi
W KRAKOWIE. ■ HAJPBZEDNIEJSZft MARKA.



,GAZET A PONIEDZIAŁKOWA*

Komedya konstytucyjna.
Wiedeń, 5 czerwca.

(wąż) Wczoraj, we cx.„urteK, oubył się akt 
drugi w dramacie, poświęconym sprawie konsty
tucyjności w Austryi. Akt pierwszy rozegrał się 
przed półtrzecia tygodniem, owego 18 maja, kie
dy to na żądanie posłów socyaldemokratycznych 
odpyla się konferencya prezesów klubowych 
w przedmiocie uruchomienia parlamentu. Techni
ka uramatyczna dopuszcza w akcie pierwszym 
częstokroć taką ekspozycyę, która w miarę dal
szego rozwoju akcyi przejść może w zwycięstwo 
pierwiastków bohaterskich, albo załamać się w na
pięciu tragicznem, albo skapać we figlarny ton 
farsy. Wszystkie takie możliwości dopuszcza 
struktura dramatu w samym zaczątku akcyi, ale 
już akt drugi wypowiada się dosadnie swym cha
rakterem i tendencyami rozwiązania intrygi.

Wczorajsze czwartkowe przygotowawcze po
siedzenie przewódców stronnictw sejmu czeskie
go pod przewodnictwem preźydenta Dra Sylve- 
stra poświęcone oficyalnie sprawie uruchomienia 
parlamentu przez uruchomienie sejmu czeskiego, 
czyli sprawie uruchomienia sejmu przez urucho
mienie parlamentu (circulus vitiosus, jak tę histo
ryę całą prezydent Sylvester nazwał zalotnie), 
czwartkowe posiedzenie zdemaskowało intencye 
utajone przez akcyę wszczętą w interesie parla
mentaryzmu, a prowadzoną w interesie absoluty
zmu. .

Bo kiedy po zebraniu majowem można było 
jeszcze przypuszczać, (nie bez ogromnej dawki 
zuchwałości) że akcya służy poważnie celowi 
zapodanemu, że zdąża istotnie do uruchomienia 
obu w krytycznym stanie pozostających ciał u- 
stawodawczych, to po wczorajszej „wstępnej", 
„przygotowawczej" konferencyi, złudzenia te 
musiały prysnąć. Akt drugi dokonał zwrotu, który 
zwiastuje, że akcya dramatu przeszła w podryg 
krotochwilny i zdąża swawolnie ku poincie, ma
jącej służyć rozweseleniu widzów.

Jakichś szesnastu jegomościów zeszło się na 
sesyę, nie licząc poczciwego Sylvestra i wcale nie 
poczciwego Stuergkha. Czterech członków Izby 
panów, jak protokół urzędowy nazywa uprzejmie 
byłych posłów sejmu czeskiego, wysłanych 
z wielkiej własności i dwunastu posłów parlamen
tarnych, siedmiu Niemców, a pięciu Czechów, 
mających reprezentować stronnictwa rozwiąza
nego sejmu czeskiego. Zeszli się i zaczęli się na
mawiać do zgody na sejm i parlament. Nikt nie 
uwierzy, jak tkliwie i rzewnie mówił prezydent 
Sylvester, jak dobrotliwie zaprodukowal Stanek 
swą piosenkę o refrenie uroczym: bez sejmu nie
ma parlamentu! — jak wszystkie Bachmany i Pa- 
chery, Iry, Kramarze, Jerzabki, Daunny, Baern- 
reithery itd. itd., zgodnie i zbożnie piały hymny 
pochwalne na rzecz parlamentaryzmu i konsty- 
tucyonalności, prosząc gwałtownie o to tylko, 
aby § 14 uwzględniał skwapliwiej konieczności 
ludowe... Hrabia Stuergkh słuchając tych wszyst-

ALFRED CAPUS

Metoda Lombrosa.
Pokój sędziego śledczego .
Sędzia: doktor, uczeń sławnego dr. Lombro- 

so: oskarżony w towarzystwie dwóch żandar
mów.

Sędzia. Szanowny panie doktorze, kazałem 
pana tu prosić, celem zbadania tego chłopca. Jest 
to wypadek bardzo skomplikowany, zamordował 
starą kobietę i obrabował ją potem. Nierozumiem 
tego tembardziej, że ten nieszczęśliwy przyznał 
się najzupełniej do winy. Jak pan się zapatruje na 
taką naturę?

Doktor. On wógóle nie ma natury (do obwi
nionego) Pokaż mi pan język! (Obwiniony wysta
wia język) O! o! pański język wskazuje na to. że 
stoimy przed nadzwyczaj ciekawym zjawiskiem 
patologicznym. Ale zacznijmy od początku, stu
diując równocześnie przejawy. Czy to prawda, że 
zamordowałeś staruszkę i to skrycie... co?

Oskarżony: Tak! Przyznaję się... proszę 
mnie zostawić w spokoju.

Doktor. Typowa odpowiedź osobnika chore
go (łagodnie) Widzimy, że przyznajesz się dobro
wolnie i będziemy się starać o twoje uwolnienie! 
Co uczyniłeś zamordowawszy tę biedną kobietę?

Oskarżony: Czy to rzeczywiście panom po-

kich wywodów nadobnych, rozkwitł jak pelargo
nia. Zgiął się we czworo, oblicze przyozdobił u- 
śmiechem czarodziejskim i jak gębę otworzył, to 
w czterech zdaniach trwających cztery kwadran
se, całą swą mitosć bezi ■ tę pierwszą, je
dyną miłość ku parlamentowi, która nie zna gra
nic, wysłowił, wyśpiewał, wygrał tonami duszy 
rozmodlonej namiętnością konstytucyjną. A potem, 
gdy się już ściemniło i czas przyszedł na kolacyę, 
czcigodni uczestnicy czcigodnej konferencyi pow
stali i za ręce się uścisnąwszy zawołali przyjaciel
sko: do widzenia, za półtora tygodnia na podwie
czorku w Pradze u hr. Nostitza...

Następująca dalsza wstępna konferencya przy
gotowawcza odbędzie się dnia 15. czerwca o go
dzinie 2 popoł. w pałacu hr. Erwina Nostitza w 
Pradze, po to, aby na konferencyi tej nie było na
miestnika ks. Thuna. To już taka w tem polityka, 
że uruchomienie sejmu i parlamentu mogłoby się 
módz udać tylko wtedy, gdy hrabia Erwin nie za
prosi do siebie księcia Franciszka. To już jest w 
tem taka polityka — austryacka.

Jeżeli kto jeszcze oczekuje w Austryi czegoś 
po dalszym przebiegu tych „rokowań", i imaginu- 
je sobie sesyę letnią parlamentu, to już nic nie 
poradzi...

Z TYGODNIA.
Zasadniczy fałsz.

Prasa tzw. narodowa nawołuje do konsolidacyi 
żywiołów narodowych wobec radykalizmu. Bardzo 
słusznie. Wszelki radykalizm, nie liczący się z natury 
rzeczy z rzeczywistością, wnosi w życie społeczne 
ferment i nie tylko nie przynosi nic pozytywnego, ale 
wprost utrudnia wszelką pozytywną pracę, na której 
się rozwój społeczeństwa opiera. Jednakże nie można 
dla położenia tamy radykalizmowi przeciwstawiać 
mu — reakcyi, bo w samem takiem ujęciu rzeczy jest 
zasadniczy fałsz.

Pewna część prasy wzywa do walki z rady
kalizmem, a równocześnie umizga się do najwstrę
tniejszej reakcyi, którą do niedawna sama potępiała. 
Przyznaję, że reforma wyborcza wpłynęła z ducha 
czasu i z konieczności demokratyzacyl sejmu, a ró
wnocześnie popiera ruch, który jest zaprzeczeniem 
demokratyzacyi ruch klerykalny, a wiadomo, że kle
rykalizm był wszędzie ostoją reakcyi. I społeczeń
stwo, które istotnie idzie z duchem czasu, mając do 
wyboru jeden lub drugi, wybierze z pewnością ten 
drugi. 2e go wybierze, to już widać. Szał wikarych 
z dyecezyi tarnowskiej sprawił, że wieś polska ra- 
dykalizuje się z zastraszającą szybkością w kierunku 
Stapińszczyzny, miasta w kierunku breiterowszczy- 
zny.

I równocześnie narzeka się, źe obóz narodowy 
się nie konsoliduje...

Obóz ten skonsoliduje się, ale dopiero wtedy, gdy 
zdoła zgnieść czynniki, które radykalizm wytwarzają. 
Wszystkie partyę polityczne narodowe widzą, jak 

trzebne, źe bym wszystko powtarzał po sto razy? 
Zabrałem jej pieniądze...

Sędzia do doktora: A co nie mówiłem panu? 
Przyznaję się... i to mi jest właśnie wprost niepo- 
jętem.

Doktór: Badajmy go dalej (obmacuje głowę 
chłopca) Nie boli cię nigdy głowa?

Oskarżony: Czasami boli... jak się za dużo 
napiję.

Doktor: Myślałem, że tak będzie... a kurcze 
żołądkowe masz często?

Oskarżony: Czasem rano...
Doktor: Doskonale... Teraz zbadamy czasz

kę... pochyl się trochę... bez obawy... nic ci się nie 
stanie (bada czaszkę) Widzi pan, panie sędzio śle
dczy ten guz? Wybornie! Założyć bym się mógł, 
źe w tym miejscu jest połączenie czaszki z móz
giem wskutek tego ten silny chłopak usiłował w 
błąd wprawić sprawiedliwość i zadrwić sobie z 
wiedzy... ponieważ nie odpowiada w ogóle źa swo 
je czyny (ostro do sędziego) Medycyna nie da się 
oszukać, mój panie! Przyniosłem ze sobą na szczę 
ście mój nóż sekcyjny i mogę panu na miejscu do
wieść prawdy moich słów (wyciąga nóż)

Oskarżony (cofając się) O! Ach... nie... Po co 
takie historyę.... jestem winien... przyznałem się 
do wszystkiego.

Doktor. Powiedz mi mój chłopcze, czy- 
żeś wiedział, co czynisz, mordując niewinną ofia
rę?

wojna religijna, wszczęta w naszym kraju przez . 
księdza biskupa Wałęgę, wyrywa im nawet umiar
kowane żywioły z szeregów i rzuca w objęcia rady
kalizmu w guście nawet pp. Stapińskiego i innych.

Szał reakcyi rodzi i potęguje radykalizm. Na wsi 
i w mieście.

Dopóki mające znaczenie stronnictwa narodowe 
nie zrozumieją tego, że zapędzenie społeczeństwa w 
obóz wsteczników, w objęcia reakcyi, jest dzisiaj 
niemożliwe i dopóki na fanatyczną, politycznie bez
myślną robotę reakeyonistów patrzeć będą obojętnie, 
dopóty o walce z radykalizmem niema mowy. Duch 
czasu jest inny, nastrój mas zgoła inny. Społeczeń
stwo nie cofnie się wstecz, ale pójdzie naprzód, choć
by we fałszywym kierunku. Bo społeczeństwo żyje, 
cofać się nie chce i nie cofijie. Z dwojga złego zrób* 
raczej jakikolwiek krok naprzód, aniżeli krok w tyl.

Kto sądzi inaczej, ten albo nie zna naszego spo- 
łeczeństwa, albo się fatalnie łudzi.

Byłby najwyższy czas, by stronnictwa mieniące 
się narodowymi, zrozumiały to. W przeciwnym bo
wiem razie nie przydadzą się na nic narzekania na 
rozbicie i lamenty.

„Królestwo moje nie jest z tego 
świata"!

Tak powiedział Chrystus. A księża z pod znaku 
biskupa Wałęgi, wychodzą obecnie na wiece chłop
skie, i zapominając o tem fundamentalnem zdaniu E- 
wangelii, krzyczą, że tylko oni mogą prowadzić po
litykę, że tylko oni w rzeczach tak ziemskich, jak 
polityka, mogą być ludowi przewodnikami, a na po
twierdzenie tych słów cytują inne zdanie z Ewan
gelii: „kto was słucha, mnie słucha; kto wami gardzi, 
mną gardzi".

Kościół i polityka to dwie różne zgoła rzeczy 
i Kościół ma na celu dobro ludzkie na tamtym, polityka 

na tym świecie. I kto postępuje inaczej, ten popeł
nia, ściśle rzecz biorąc, zbrodnię i zasługuje na miano 
heretyka.

Księża w tarnowskiem rzucili na lud polski po- 
twarz. Ohydną, potworną. Zarzucili temu ludowi, 
który jest tak wierzącym i katolickim, że zidentyfi
kował poprostu pojęcie katolicyzmu i polskości, iż ten 
lud, zorganizowany, utworzył sektę heretycką. Lu
dowcy — to sekta heretycka, napisał „Lud katolicki", 
a wikarzy i proboszczowie rozmaici głoszą to z am
bon i na zgromadzeniach. Podobnej potworności, po
dobnie podłego nadużycia jeszcze w historyi nie było. 
Spotwarzenie arcykatolickiego ludu polskiego jest 
czynem, który swoją ohydą wprost przeraża.

Piszący te słowa rozmawiał onegdaj z chłopem 
z tarnowskiego. Chłop ten skarżył się na niesłychane 
wprost szaleńcze wybryki polityczne księży. — Po
wiedzieli — rzeki mi — źe estem mason; pierwszy 
raz w życiu słyszałem o masonach. Powiedzieli, źe 
my, ludowcy jesteśmy heretykami. No, jak lud polski 
ludem, tak jeszcze herezyi u siebie nie wytworzył, 
podczas gdy księża je wytwarzali. Dość wspomnieć 
mar.yawityzm“.

Oskarżony. Najzupełniej.
Doktor. Dalej.... dalej... takie historyjki mo

żesz dzieciom opowiadać... Mój chłopcze, jesteś 
waryatem! (do sędziego) Miałem już raz w mojej 
praktyce podobny wypadek obłąkania.

Oskarżony. Ja mam być obłąkany?... ja?...
Doktor. Tak, fak! (do sędziego) Mój panie... 

stoimy tutaj wobec ciekawego zjawiska. Jeżeli ja
kaś osoba ulega obłędowi, to zazwyczaj w familii 
były już wypadki szaleństwa. Wy, przedstawicie
le sprawiedliwości, pytacie tylko obwinionego 
„cos czynił, gdzie był, w nocy wiadomej, dnia te
go i tego?" My... my uczeni szukamy w nocy du
cha... ztamtąd czerpiemy dowody; (do obw-inione- 
go) Chcę cię o coś zapytać... uważaj dobrze, że* 
byś mógł odpowiedzieć.

Oskarżony. Słucham.
Doktor. Wiesz coś o twoich przodkach n. p. z 

połowy 18 stulecia?
Oskarżony. Z połowy 18 stulecia?
Doktor. Nieprawdaż byli pomiędzy niemi o- 

bląkani.
Oskarżony. Hm... prawdę powiedziawszy.., 

nie mogę. j
Doktor. Tylko nie próbój we mnie wmówić 

źe twój pradziadek nie był szalonym.
Oskarżony. Hm...

Doktor. A może dziadek twojego ojca?
Oskarżony. Doprawdy...
Doktor. Albo twój własny dziadek albo może
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Jest to wymowną miarą oburzenia i rozgorycze
nia wśród ludu, wywołanego zapomnieniem przez 
księży o zasadzie Ewangelii.

Bośniacy przeciw Nier c n>.
W. Sarajewie przyszło w ostatnich czasach do 

poważnych zaść na tle walki narodowościowej. 
Mieszkaniec południowych krajów monarchii ani nie 
przypuszcza,- że walka z Niemcami może Wybuchnąć 
gdzieś tam na południu, daleko, w bałkańskich kra
jach monarchii, oddzielonyprzecie od Niemców 
sporym wałem słowiańszczyzny i madziarszczyzny. 
Okazuje się, że Niemcy nie tylko na północy uważa
ją się za naród wyższy, ale nawet na południu dale- 
kiem manifestują tę swoją wyższość, w sposób , im 
wrodzony. W Sarajewie naprzykład kupcy niemiec
cy powywieszali na sklepach niemieckie szyldy i 
napisy i zaczęli poprostu prowokować ludność tam
tejszą. Ta ludność się oburzyła i oto nagle, - niespo
dziewanie, wybuchła tam walka narodowościowa. 
Młodzież słowiańska zdziera szyldy i zamalowuje je 
a popierają ją nawet w tem — muzułmanie. Dość 
wspomnieć, że subwencyonowany przez rząd dzien
nik pochwala te zajścia. Aresztowano kilku stJden- 
tów, ale pod naporem ludności musiano ich wypuścić. 
Zajścia te są niezwykle charakterystyczne dla po
stępowania Niemców w calem państwie.

Tydzień dymisyi.
Senzacye zawsze chodzą parami albo w trójkę. 

Tak zwyczajne, małej wagi jak polityczne, wagi do
niosłej. Była w. poprzednim tygodniu katastrofa 
,,Empress of Ireland** i ohydne morderstwo w Pi- 
kulicach — w ubiegłym tygodniu mieliśmy same 
senzacye polityczne. Streszczały się one, co prawda 
w jednem słowie: dymisya, ale było ich kilka.

Więc naprzód podał się do dymisyi Pasicz. Dla 
niego to nie nowość. On sam nie wie, ile razy się do 
dymisyi podawał. Przyjmowano je i powierzano mu 
tworzenie nowego rządu odrazu, albo je,odrzucano. 
Ale Pasicz zawsze rządził. Tym razem dymisyę przy 
jęto. Król uległ partyi oficerskiej, która chce rządzić, 
a którą Pasicz Chciał od rządu odsunąć.

Teraz sprawa jest w zawieszeniu. Ale najpra
wdopodobniej skończy się znowu na tem, że Pasicz 
znowu stanie na czele rządu.

Ot, bałkańskie historye.
Potem podał się do dymisyi gabinet francuski. 

Tam, w kraju republikańskim, nie lubią zasiedzenia 
na urzędach. Gabinety zmieniają się co parę miesię
cy. Po republikańsku. Doumergue przeprowadził wy
bory i już oddawna wiedziano, źe zaraz po zebraniu 
się nowej Izby pójdzie w odstawkę. I poszedł. Spa
dek po nim objął Viviani. Za parę miesięcy pójdzie 
i on. Jeśli się nie rozbije o 3-ietnią służbę wojskową, 
to o coś innego, ale pójdzie niezadługo. Zasada wy
miany mózgów, znajduje w ten sposób praktyczne 
zastosowanie.

Nawet w Dumie była dymisya. „Dymisyonowal" 

ojciec? Widzisz ja nie chcę nic nadzwyczajnego 
od ciebie... powiedz mi zupełnie szczerze... może 
wuj byl obłąkany, może stryj... ciotka? Ach... nie 
prawdaż... ciotka była szaloną, biedna, dobra ciot, 
ka...

Oskarżony Nie mogę panu powiedzieć... po
nieważ jestem podrzutkiem... nigdy nie znalem 
moich rodziców.

Doktór, (tryumfująco) Wspaniale... teraz wy
jaśnia się wszystko... podrzutek!... o takim rezul
tacie nie śmiałem wprost myśleć... Biedny chło
pcze! Twój ojciec był waryatem i prawdopodob
nie także ojciec twojego ojca (do sędziego) Nie 
chcę dalej dochodzić, ale jestem przekonany, że 
w tej familii sięga obłęd gdzieś w czasy wypraw 
krzyżowych :°szcze (do obwinionego) Chodźmy... 
chodźmy mój przyjacielu.... uleczymy cię...

Oskarżony. Mam iść do więzienia?
Doktór. O nie... nie do więzienia. Pójdziesz ze 

.nną do domu otoczonego wspaniałym ogrodem i 
tam cię będziemy pielęgnować.

Oskarżony. Jakto... nie będę skazany? stra
cony?

Doktór (cicho do obwinionego) Nie chciałbyś 
pan zostać zwolennikiem naszej teoryi? Mówię pa 
nu, żebyśmy go najzupełniej uzdrowili.

Oskarżony. Ach... tak... wierzę teraz, że je
stem umysłowo chorym... Niech żyie medycyna!

Doktor, (ocierałac łze) Błędny chlonąk.  

| mówiąc po polsku, prezydent Rodzianko. Wybrano 
' go jednak odrazu na nowo i — wsio w pariadku. 0- 
| gałacanie Dumy z praw postępować będzie w dal

szym ciągu.
Wiadomość, jakoby i wśród demokracyi krako

wskiej, liberalnej na wzór francuski, zastosowano za
sadę pewnej wymiany mózgów i jakoby kilku 
patryarchów tego stronnictwa podało się do dymi
syi w dobrze zrozumianym interesie stronnictwa, o- 
kazała się nieprawdziwą.

Angielska choroba.
i Niewiadomo kiedy, ale przyszła do nas kiedyś 

tak zwana angielska choroba. Cierpią na nią dzieci. 
Brońże nas Boże, by nie przyszła do nas najaktual- 

i niesza obecnie choroba angielska. Bo z tej pierwszej 
i w Anglii i u nas wiele sobie robić nie trzeba. Me
dycyna zna na nią środki. Nowożytna a | ielska cho
roba, ta co dzisiaj w Anglii ■ grasuje epidemicznie, 
jest stokroć niebezpieczniejszą, bo na nią jeszcze 

| niema lekarstwa. I broń Bóg, by ona się do nas 
■ przeniosła! Jeżeli Anglicy nie mogą sobie z nią dać 
| rady, to cóż dopiero my!
1 Choroba ta przedstawia się w sposób okropny. 

Przedewszystkiem zapadają na nią wyłącznie ko
biety. Kobieta, ogarnięta nią, mówiąc dosadnie, 
wścieka się. Naraz zdaje się jej, źe jest stworzona 
nie do tego, do czego ją Pan Bóg stworzył, ale do 
czego innego. Chce być mężczyzną. A ponieważ 
świat jest tak niedołężnie urządzony, że z kobiety 
mężczyzny nie zrobi, więc kobiety te wpadają w 
szał. Rżną portrety, tłuką cenne rzeźby, nawet mu- 

; miom, które przez 30 wieków leżały sobie spokojnie, 
nie dają spokoju, biją ministrów, wrzeszczą na dwor
skich balach, tłuką w sklepach szyby, podpalają do- 

;■ my, podkładają w kościołach bomby, słowem, wście- 
I kają się, bo inaczej tych paroksyzmów zaciekłości 

nazwać nie można.
Tak wygląda ta najnowsza, najmodniejsza obe

cnie angielska choroba.
Jeden z dzienników angielskich wynalazł w o- 

statnich dniach lekarstwo na tę chorobę. Proponuje, 
że jedynym skutecznym środkiem na nią są „drew
niane okłady1*. Urządza się je w ten sposób: Damę, 
dotkniętą tą chorobą, obnaża się na pewnej części 

I ciała i urządza się tzw. popularnie „lanie** rózgą lub 
prętem. Środek bardzo radykalny, ale nie wiadomo, 
czy poskutkuje.

Jeśli rząd angielski skorzysta z rady wspomnia
nego pisma i zacznie te drewniane okłady stosować, 
będzie to dowód więcej źe w Anglii uwydatnia się 
coraz bardziej — powrót do natury.

Prąd przeciw wszechpolakc a.
(Telefonem).

Lwów, 8 czerwca.
We wschodniej części kraju, którą uważano 

dotąd za domenę wszechpolaków, obudził się po 
miastach gwałtowny odruch przeciw demokracyi 
narodowej. — Heca antyżydowska, uprawiana 
w sposób ordynarny i nieprzebierający w środ
ka. przez demokracyę narodową i „Słowo pol
skie**, walka wszechpolska z rzekomem masoń- 
stwem i dzielenie społeczeństwa na obóz masoń
ski i antymasoński — wszystko to złożyło się 
na to, że miasta wschodnio-galicyjskie postano
wiły otrząść się z wpływów narodowo-demokra- 
tyc mych. W Stanisławowie. Z^czowie, Brodach, 
Samborze, Sanoku, nawet w Tarnopolu — odby
wają się poważne zebrania obywateli, na któ
rych organizowaną jest akcya przeciwwszech- 
polska.

Właśnie ze względu na metody i środki walki 
nar. demokratycznej z pewnem zaniepokojeniem 
przyjęto w poważnych kołach na wschodzie wia
domość o zamierzonej restytucyi Rady Narodo
wej.

Obawiają się bowiem, by Rada Narodowa nie 
przemieniła się w domenę podolsko-wszechpol
ską i by, zasłaniając się rzekomo zagrożonym in
teresem narodowym, Rada nie wysuwała wszech
polaków. Wątpliwości te i obawy znajdą wyraz 
na konferencyi przewodniczących klubów, zwo- 
łfmei na jutro 9 ^m. do Lwowa, celem restytucyi 
Rady narodowej.

Przemyśl, 8 czerwca.
W ostatnich dniach odbyło się tu poważne 

zebranie obywatelskie, poświęcone sprawie wy

borów sejmowych. Debatowano długo, a głó
wnym przedmiotem narad była konieczność wal
ki z narodową demokraćyą. Utworzono komitet, 
który w najbliższym czasie zwoła większe ze
branie obywateli. Uważają za pewnik, że narodo
wi demokraci nie mogą nawet marzyć o zdobyciu 
mandatu w Przemyślu.

Dzieci, które nie chcą pić tranu, z całkiem 
niezwykłą sympatyą odnoszą się do Scotta tra
nowej emulsyi. To jest przyczyną, że lekarze 

• zapisują emulsyę Scotta zamiast zwyczajnego 
tranu, jeśli ich mali pacyenci potrzebują lekar
stwa na wzmocnienie kości. Emulsya Scotta, 
dzięki temu, że w skład jej wchodzą składniki, 
wytwarzające kości, dodają sił młodemu orga
nizmowi. Dzieci zaczynają stawać prosto na nóż
kach i wkrótce też zaczynają pewnie chodzić 
i biegać radośnie. Zdecydujcie się więc państwo 
swoim bladym, delikatnym dzieciom dawać do
brą, łatwo strawną emulsyę Scotta, która je 
f przemieni w pyzate, rumiane, wesołe 

dzieciaki. — Ale tylko emulsya 
Scotta, nie inna. 3)

Cena oryginalnej flaszki 2,50 kor. Do na
bycia w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. 
w markach pod adresem Scott et Bowne, 
1. z o. p., Wiedeń VII, z powołaniem się na 
nasze pismo wyśle jedna z aptek jednorazowo 
flaszeczkę na próbę.

MAŁY FELJETON.
„Mbrecie, zmykajmy!"

y.pa,lc" w Durazzo
wzruszeni6" mbre‘°wa siedzą mocno

— Wiluś! Strzelają!
n? Się' Ni® zat»mina>, że ia jestem 

zapom“wp że W™ Pruskim ofi- 
™ ™ grardy'- Wprawdzie korona, z laski bożej 
na mą głowę włożona ciąży, ale oficer pruski ni.

— Słyszysz!? Znowu strzały!
— Istotnie! N.... nie.,., bój... się...! Nic nam się 

przecie... stać nie może.
Jakże nie mam się bać, kiedy ty drżysz ca

ły ze strachu...
— Ja? Co też ty mówisz!? Widzisz — zde

nerwowany jestem troszkę... ale już ustali... Już 
spokój.

— Tak — ale znów zaczną za chwilę. Oni już 
są podobno niedaleko stolicy...

— Nic nie szkodzi! Do pałacu nie wejdą.
— Cóż nam z tego? To żadna pociecha! Prze, 

cie jak zaczną strzelać koło pałacu, to ta rudera 
się rozwali.

— Królowo — unosisz się. Jesteśmy tu z w<x 
li bożej, a Bóg, który nas tu posłał, nie opuści nas. 
Spójrz na mnie dziecko i nabierz odwagi!

— Znowu strzelają! Coraz bliżej! Wilusiul 
Wilusiu! Pocośmy do tej Albanii przyjechali?

— Wola Boża! Wola Boża, którą wypełnić 
trzeba. Ale oni naprawdę strzelają coraz bliżej,..

— Wiluś! Na miłość Boską! Zmykajmy!
— Nie, moja droga! Tu mi Bóg wyznaczył po

sterunek....
— Nie zawracaj głowy! Ten głupi Berchtold 

i ta ambitna ciocia z Bukaresztu — a bodaj— by!
— Nie kończ! Zawołam adjutanta.
Dz- oni. Adjutant wchodzi. Rhdy śmiertelnie
— Wasza mbretowska mość!
— Co się tam dż*'**'*
— Wasza mbretowska mość...
— Żle? Powiedz! Mów! RozH’"’* Ci!
— Powstańcy coraz b’’*<’i' Srtuacyn się 

fatalnie
— Co robić? 
Wpada poseł włoski.
— Królu! Życiu twojemu grozi niebezpieczeń. 

stwo. Ani chwili do stracenia!
— Jezus Marya!
— Wiluś, zmykajmy!
Mbret zrywa się, biegnie po pokoju:
— Pakować kufry! Prędko, prędko! Straż! 

Już tu drugi raz nie wrócę! Oj. ciarki po mnie
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przechodzą! Prędko! Prędko! A gdzie korona? 
Korona! Kupiłem ją za własne pieniądze! Niema 
tej!? Poszukać! Szukać!

— Wasza wysokość, korona — zginęła.'
— Jakto zginęła? Gdzie? Musi sie znaleźć.
— Mbrecie — przyjmowałeś wczoraj deputa- 

cyę z plemienia Hoti. Pol"' * •• łcś im koronę....,
— No i co? To niema r. do rzeczy.
— Ma, mbrecie. Przywca delegacyi ją u- 

kradł!
— Pluń na koronę, Wiluś, uciekajmy. Strzały ■ 

aż dudnią.
— Gotowe! Bądźcie nanowie zdrowi. Żegnaj 

Albanio! Żegnaj, ludu mój!
— Niech wasza królewska mość się tak nie 

trzęsie. Strach to brzydka rzecz!
— Panie pośle! Nie zapominaj pan, z kim pan 

mówisz! Były rotmistrz... Jezus Marya! Oni już 
są pod pałacem! Królowo, w nogi!

Wpada poseł austryacki!
— Co król jegomość wyprawia? Znowu u- 

cieczka? Dlaczego? W mieście już spokój.
— Nie słuchaj Wiluś, uciekajmy!
— Chyba po moim trupie! — zawołał poseł 

austryacki. — Czemu uciekać? Przecież nic króle 
stwu nie grozi.

•— Nic! Ładne nic! A ła strzelanina?
— Toż te pijaki albańskie strąbiły się i strzela

ją na wiwat.
— To nie powstańcy?
— Nie! To kolega poseł włoski kazał ich spić, 

ustawił przed pałacem i kazał strzejać!... Oh, ty!...
Mbret wrócił i opiera>ac się na śołMo-nęmjpo- 

parcju Austro-Węgier i Wiech rzedli ..

0 przyszłość demokracyi.
Organ krakowskiej demokracyi zapłakał one- 

gdaj w sposób żałosny nad swoją dolą,, rozpatru
jąc ją z punktu widzenia zbliżających się wybo
rów sejmowych. Trapią go złe sny, bo miasta, je
dyna ostoja bezprzymiotnikowej demokracyi, 
przy najlepszych nawet obliczeniach arytmetycz
nych. nie dają widoków zwycięstwa.

Cieszyć się z cudzej niemocy, do której zwła
szcza ktoś się publicznie przyznaję, nie wypada, 
nie wolno: byłoby to rzeczą brzydką. Nie chcemy 
też sprawiać uciechy wrogom, czyhającym na u- 
padek myśli demokratycznej, jednakże obowiąz
kiem jest naszym nie obwijać rzeczy w bawełnę i 
sprawę jasno, bez ogródek rozpatrzeć. Jest to o- 
bowiązkiem zarówno dziennikarskim, jak społe
cznym.

Musimy więc wskazać otwarcie na straszliwy 
wprost zanik sympatyi do naszej demokracyi w 
mieście.

Dowodów nie trzeba szukać daleko. Tkwią o_ 
ne w samym ustroju partyi demokratycznej i są 
znane każdemu, kto się nie zasklenia w ścianach 
jednej salki, ale pozostaje w kontakcie z ludno
ścią. Demokracya chroma na starość, gdyż ludzie, 
którzy dorwali się w niej władzy, za żadną cenę 
nie chcą jej z rąk puścić, nie pozwalają na dopusz
czenie młodych, lękaią się poprostu przypływu 
życia, energii i krwi do organizmu, którego głowa, 
zbyt już przyprószona siwizną i starością. słaba, 
nie może należycie ogarniać żvcia bieżącego i za
stosować się do iego wymagań.

Kiedy przed kilku laty zarzad wojskowy wy
dał hasło odmłodzenia korpusu generalskiego i 
sztabowego i po wciskowemu, bez pardonu, zmu
szał wprost starych dygnitarzy wojskowych do 
podawania sie na pensyę pisma uderzyły w ton ra 
dosnv, wskazując na to, że w ciele tak odnowie- 
dzialnem. wymiana przestarzałych mózgów m 
młode, dopływ świeżei krwi do ciała starego, mo. 
że dla armii wydać tylko naikorzvstnieisze rezul
taty. Usuwano Więc starych dygnitarzy bez wzgle 
du na ich zasługi, a powołano dn pracy młodszych. 
I zrobiono dobrze. To dziś uznała wszyscy i uzna
wali zresztą wszyscy od początku.-

. W partyi demokratyczne! stosunki są dzisiaj 
takie same, jakie były przed kilku laty w armii au- 
stryackiej. Przy rządach są staruszkowie, którzy 
sie wprost boia młodości i nie dopuszczają mło
dych do współpracy. W armii przeprowadzono 
sanacyę. W demokracyi zaś dotąd nie można zmu 
sić do ustąpienia ludzi, którzy zaprzepaścili par - 
tyę, mającą tak piękną kartę w dziejach politycz- 
nej myśli polskiej.

Czasy Rottera, czasy tych wielkich zgroma
dzeń publicznych pod hasłem odświeżenia i odmło 
dzenia myśli politycznej tak są niedalekie, a zdają 
sie być odległe o wiek. Kto, bywając na zgroma
dzeniach śp. Rottera, byłby pomyślał, że obecny 
jego następca, ze swoją wiecznie uśmiechniętą 
twarzą, dokona tego, iż partya, która mogła dzi
siaj stać u szczytu potęgi, sama otwarcie, r--- 
przyznawać, że jest bezsilną! Mimowoli nasuwa 
się myśl, że ten nastęnca zaawansował na to s 
nowsko jedynie tylko dlategi, że... pracował z śp. 
p. Rotterem w jednym zakładzie. Rzecz powsze
chnie wiadoma, że nawet asystent nie zawsz3 jest 
równie genialnym jak profesor, a cóż dopieró ko
lega jednego zakładu... a przywódca demokr 1 vi 
krakowskiej sam chyba wie naileniei. że teorva 
nie zawsze idzie w parze z praktyką i że praktyka 
wymagą czynu.

100 pokoi gościnnych — 2 sale jadalne — czytel
nia i weranda — 10 morgowy ogród, kąpiele sło
neczne w parku — pracownia lekarska. Kanalizacya 
oświetlenie elektryczne — wodociąg własny. W maju, 

czerwcu i wrześniu ceny o 20 procent niższe.
Z powodu przepełnienia panującego w Środkowym se
zonie uprasza się o wczesne porozumienie się z zarządem 

Zakładu,
Telefon międzymiastowy w zakładzie. 

Dr. Skórczewskl.

Któżhv był dalei przed kilku laty nrzroilśiił. 
że dr. Adolf Gross, ten sam. który w chwili, gdy 
po ra? pierwszy wprowadzał tłum żydów, nie- 
rozbudzony jeszcze politycznie, do obozu demo
kratycznego, i wraz z Rotterem napędzał czytel
ników organowi demokratycznemu, i że ten sam 
Dr Gross, mający dla narfvi dpmokrołvcżnei fak 
wielkie zasługi, na zgromadzeniu publicznem bę
dzie rnusiał wskazać, że ta. nartya go-nnitSciła. i 
że przewodni organ demokracyi, słówkiem nie 
wspomina o zażarte! walce.jaka staczać musi dr. 
Gross o mandaty do Radv mieiskieji

Me — rzućmy na przeszłość z: słone. Nie 
nią chodzi. Chodzi o publiczne skonstatowanie 
faktu — że przyczyną bezwładu —. przyczyną 
braku żołn-f>rzy w arm-: demokratycznej iest — 
brak zaufania do tego szt‘bu ge"era'ncgo, który 
obecnie r adz i demokracya. że opinia publiczna 
żąda bezwzględnie usunięcia starych, prawdzi
wie zasługujących na §|an snoczynku i dopuszcze
nia sił młodych. ktAry'*’i jest w;ećej może, niż 
gdzieindziej do głoszenia i rozpowszechnienia pię
knej idei demokratycznej.

Jeśli to wkrótce nie nasłani, to nie pomogą 
-tryumfalne artykuły lwowskiego, ani żadne tre
ny krakowskiego ergami demokracyi. Dziś bo
wiem już wiadomo, dziś już "/robie o tem ćwier
kają na dachu, że organ pn. Śliwińskiego i Lisie- 
,wcza. zbyt silne zatacza w Krakowie kr.egi i że 
nowa partya radykalno-demokratyczna już w dru 
•:ej połowie przyszłego miesiąca zwołuje w Kra- 

'"■'wie publiczne zgromad?nnip. celem zjednania i 
policzenia swoich zwolenników.

Dowód to. że już czuje się na silaeh.
Algebra wyborcza, stworzona przez demo

kracie dla ululania czvte’mkńxw nip sio na
nic. Trzebp nrTonlir-zIłSnłó/. nrrn-żpppmu fiipbp-znjp- 
czeństwu i dlatego uważaliśmy za swój obowiązek 
rzecz całą poruszyć jawnie i otwarcie.

Problem albański 
czyli 

jak sie da, to się zrobi.
(Telefonem)

Wiedeń, 8. czerwca.
(wąż) Zawiła na pozór sytuacya albańska 

przedstawia się w rzeczy samej bardzo jasno. 
Chodzi o monetę.

Książę Wied uczynił przyjęcie „korony" al
bańskiej zależnem od udzielenia Albanii pożyczki 
ze strony mocarstw w kwocie 75 milionów fran
ków. Żądanie realne, ale i słuszne. Zwłoka w wy
jeździć do Durazzo, trwająca miesiącami, tłuma
czyła się właśnie tem. że Książę Wied oświadczył 
„bez pieniędzy nie jadę".

Rokowania międzypaństwowe finansowe do
prowadziły na razie do tego wyniku, że na rzecz 
przyznanej w zasadzie pożyczki 75 milionów wy
płacono księciu 10 milionów. Z tą kwotą wybrał 
się książę Wied do Durazza. Reszta miała zóstać 
zrealizowana wtedy dopiero, gdy przyjdzie do po
rozumienia w kwesty i udziału i wpływu mo
carstw na bank albański, powstać i otrzymać do 
gospodarowania pozostałych 65 milionów fran
ków mający.

Książę Wied, przyjechawszy do Durazzo, ry
chło posag otrzymany przepuścił w ciągu mie
sięcy miodowych na rozmaite wydatki nieodzow
ne. Gdy 20 maja przyszło do rokoszu, ks. Wied 

nie miał już centyma przy duszy. Bez pieniędzy, 
to znaczy bez wojska, trudno było stawić czoła 
zbuntowanym skipetarom i dlatego właśnie ks, 
Wied, w przystępie rozpaczy , umknął w pierw
szej chwili na okręt włoski.

Nadeszły wczas refleksye i nowe obietnice 
Książę Wied zrobił minę obrażoną i przedłożył 
swe postulaty.

Mocarstwa opiekuńcze przysyłają kontyngen
ty wojsk do stłumienia rokoszu....

Postulat — rzecz jasna — odrzucono. Przele
wu krwi za mbreta, tej odpowiedzialności niemógi. 
wziąć żaden gabinet.

Książę Wied wyjeżdża z Durazzo i czyni ze 
Skutari stolicę państwa...

Postulat ten drugi odrzucono, gdyż książę po. 
zostałby wtedy „władcą" północnego skrawka Al
banii.

Mocarstwa wypłacają nareszcie pozostałą su
mę pożyczkową.

Ten postulat znalazł wreszcie zrozumienie. 
Tak jest. Mbretówi potrzeba istotnie pieniędzy ; 
Świeży dowód. Malissorowie, przybyli, z pomocą 
do Durazza. oświadczyli, źe jako katolicy chętnie 
nnnrą księcia, chociaż iest heretykiem protestan
ckim. ale leżeli chce, aby się bili o niego, to niech 
zantaci. Mbret zaproponował, czyby nie zechcieh 
sie bić o niego na kredvt; ale katoliccy malissoro
wie oświadczyli, że uczynią to tylko za gotówkę. 
Ponieważ jednak gotówki nie było, malissorowie 
odjechali na parowcu austryackim z powrojem do 
ojczvzny.

Książę Wied argumentami tymi przekonał dy- 
nlomacyę europejską, że bez pieniędzy niczego 
nie wskóra. Zaprzątnięto się tedy żywiej nad do
prowadzeniem do porozumienia w. sprawie banku. 
Trudności dotychczasowe istniały z tego powodu, 
że Austro-Węgry i W^ctiy zadały w administra. 
cvi banku albańskiego stanowiska uprzywilejowa
nego mimo udziału finansowego innych tak-że mo
carstw. Obecnie postulat ten austro-włoski doz
nał zmodyfikowania, tak. że istnieje nadzieja doj
ścia niebawem do porozumienia.

W chwili obecnej rzecz przedstawia się na- 
step’'!aco:

Księciu Wied poradzono oszańcować się w 
Durazzo które zresztą samem swem położeniem 
iest od strony lad” niedostępne. W razie ataku ze 
strony rokoszan. k«.Wiech musi śię trzymać w Du
razzo własnemi sitami przez nrzeciag mniei wię
cej 2 tygodni. W tym właśnie czasie układy 
finansowe zostanę ukończone i pożyczka zefekto_ 
wana. Wtedy Książę Wied będzie mógł powołać 
malissorów, albo jak chcą inni, utworzy wojsko 
zamężne i z ie^o pomocą poskromi rokoszan i za
władnie całą Albanią.

Przesilenie obecne potrwa tedy przypuszczal
nie jeszcze dwa tygodnie, poczem za nadejściem 
nieniędzy rozpocznie się panowanie mbreta Alba
nii.

Kadestare.
Dr. Władysław Kluger

b. asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiell- 
ordynuje jak lat ubiegłych

w Marienbadzie 
dom „Stadt Hannover“ Kirchenplatr 

Zakład dyetetyczny
Dra Skórczewskiego

w Krynicy
Otwarty od 15 maja do 1 października

filii L L HI. fflJSIW IKllM HHKII HNTEElBEil I KUKOWIE
Kapitał akcyjny Banku założonego III Wynajmuje skrytki w kasach. (Safe- III Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe. Przyj* 
w roku 1867 Koron 20,000.000. Fon- Deposits). Przyjmuje papiery warto- muje wkładki pieniężne do oprocentowania^ 
dusz rezerwowy Koron 11,000.000. j|| ćciowe w depozyt do przechowania. ||| Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia złożenia* J



/GAZETA PONIEDZIAŁKOWA

SZCZAWNICA
PENSYONAT

Ora. Rudolfa Rammsrschlaga
otwarty od 20-go maja do końca września

Cena od 8 K. dziennie.
Prospekta i bliższe wiadomości na żądanie

Zakład wodoleczniczy i sanatorynsn 
specyalisty chorób nerwowych 

Dra KUPCZYKA
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L 11 

otwarty przez cały rok

GIESSHOBLER
najlepsza alkaliczna woda mineralna 

szczawowa.

AUTOMOBILE

BENZ
MODELU 1914

są
najekonomiczniejsze 
najpewniejsze i
najelegantsze

W,MHP,40HP, 55HP, 60HP,75HP., 1OOHP,, 200HP

Austryackie Towarzystwo motorowe

BENZ
Filia w Krakowie, Podwale 5.
POWODZENIE

ma to do siebie, że rodzi nie tylko zazdrość, lecz 
i chęć naśladownictwa, to też dziś w obiegu handlo
wym pojawiają się ciągle naśladownictwa, które chcą 

płynąć pod żaglem

„FRAMOS"
O cenę wartości tych naśladownictw — oddaję pod 
sąd P .P. Palaczy papierosów a zzczególniej zwolen

ników tutek cygaretowych 

„FRAMOS" 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

Mra Wł. Bełdowskiego w Krakowie.

Steckenpferd’a 
mydło liliowe-mleczne 

firmy Bergmann & Co. Decin nad Łabą 
jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnionem, dzię
ki jej uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udo- 
wodnionem, niedoścignionem co do racyonalnego pielęg
nowania skóry i piękności. Tysiące listów z uznaniem! 
Wiele nagród pierwszorzędnych. Baczność przy zakupnie! 
Uważać należy wyraźnie na oznaczenie „konik" i na peł
ną firmę! Po 80 hal. Do nabycia w aptekach, dro- 
guerjach etc. Tak samo wypróbowany jest Bergmanna 
krem liljowy „Manera" (70 hal. za tubę) cudowny do 

utrzymania delikatnych rąk damskich.

PAMI7A FILIA wkukowie,'rynek l nŁl vnup I LNolkA dANaA
Kaltah IBZere. K 101000.000. Kaiw -wymiaoj. Załaiwla Jiaikorzystmeiszyini wa^nkąmi. Udziela wszelkie^o rodzaju kredytójĘg)

ZE SPORTU.
Zawody międzymiastowe Lwów—Kraków 

3:1.
(Telefonem).

Lwów, 8 czerwca.
Przy niezwykle tłumnym współudziale widzów, 

rozegrano tu zawody piłką nożną o puhar srebrny, 
zakończone przegraną teamu krakowskiego w sto
sunku 3:1. Gracze krakowscy mieli niesłychanie tru
dne zadanie, gdyż team lwowski składał się rze
czywiście z najlepszych iootballistów, wybranych ż 
pośród najsilniejszych drużyn footballowych. Ciężkie 
to zadanie utrudniała jeszcze w wysokim stopniu 
publiczność lwowska, znana ze swego szowinizmu 
lokalnego i wrogiego stanowiska, jakie zwykła z re
guły zajmować wobec krakowskich footballistów.

Przegrana teamu krakowskiego nie odpowiada 
jednakże faktycznemu stosunkowi sil lwowskich i 
krakowskich drużyn footballowych i traci na znacze
niu wobec tej okoliczności, że Polski Związek Piłki 
nożnej z nicwytłómaczonych przyczyn, mogących 
nasunąć podejrzenie, że uczyniono to tendencyjnie, 
zestawił bardzo słabą drużynę z Krakowa, wybiera
jąc graczy pośledniejszych. Pozatem organizacyi za
wodów międzymiastowych poświęcił Polski Związek 
piłki nożnej zbyt mało uwagi, zwłaszcza w stosunku 
do teamu krakowskiego, który silą rzeczy, nieodpo
wiednio do tych zawodów przygotowany, nie mógł 
dać prawdziwego świadectwa sportowych kwalifi- 
kacyi naszych drużyn footballowych.

Reprezentacya lwowska grała bardzo brutalnie, 
czego dowodem jest fakt, że sędzia lwowski zmu
szony był podyktować rzut karny na korzyść Kra
kowa. • E. W.

Mityng lekkoatletyczny.
Kraków, 8 czerwca.

Dokonawszy przeglądu własnych sil na polu lek
kiej atletyki na niedawno odbytym metingu klubo
wym, zainicyowała „Cracovia“ na większą skalę 
meeting lekkoatletyczny uczniów szkól średnich za
chodniej Galicyi, obesłany bardzo licznie przez gim- 
nazya bocheńskie, jasielskie, rzeszowskie i mielec
kie, z których brało udział w zawodach około 200 u- 
czniów.

Program meetingu, który odbywał się na placu 
gier K. S. „Cracovia“ obejmował tzw. „dziesięciobój“ 
t. zn. zawody w dziesięciu rodzajach ćwiczeń lekko
atletycznych a mianowicie:

1) Bieg na 100 metrów, 2) na 1500 metrów, 3) 
bieg rozstawny na 1000 metrów, 4) rzut kulą, 5) rzut 
dyskiem, 6) rzut oszczepem, 7) skok w dal z rozbie
gu, 9) skok w dal z miejsca, 10) skok o tyczce w 
wyż.

Na wczorajszych zawodach jawiła się, mimo nie 
pewnej pogody, w sporej liczbie publiczność, śledząc 
z zaciekawieniem poszczególne punkty programu i 
aplandując od czasu do czasu ładniejsze wyniki.

Rezultaty osiągnięte na meetingu niedzielnym, 
przedstawiają się następująco:

I. Rzut kulą. 1. Dąbrowski (V. gimn. Kraków) 8 
m 78 cm. 2. Abiol (Rzeszów) 8 m 18 cm. 3. Kozubal 
(Jasło). Startowało 18.

II. Rzut dyskiem. 1. Artur (Rzeszów ps.) 28 m 
30 cm. 2. Abiol (Rzeszów). 3. Kozubal (Jasło). Star
towało 21.

Rzut oszczepem. 1. Dąbrowski (V. g. Kraków) 
34 m 58 cm. 2. Abiol (Rz.). 3. Zając (Jasło). Starto
wało 30.

IV. Skok w dal z miejsca. 1. Miętus (Jasio). 2 m. 
62 cm. 2. Abiol (Rz) 2 m 62 cm. 3. Karakiewicz (Ja
sło) 2 m 53 cm. Startowało 23.

V. Skok w dal z rozbiegu. 1. Wander (III. gimn. 
Kraków) 5 m 29 i pół cm. 2. Firo (Rzeszów) 5 m 23 
cm. 3. Abiol (Rzeszów) 5 m 21 i pól cm. Startów. 38.

VI. Skok w wyż o tyczce. 1. Fufek (Rzeszów) 
2 m 25 i pół cm. 2. Zając (Jasło) 2 m 20 i pól cm. 3. 
Miętus. Startowało 16.

‘ VII. Bieg na 1500 m. 1. Artur (Rzeszów) 5 min. 
4 sześć dziesiątych sek. 2. Knapik (Bochnia). 3. Chli- 
pals.ki (Krak.). Startowało 27.

VIII. Bieg na 100 m. 1. Niemiec (Jasło) 12 i dzie
więć dziesiątych sek. 2. Szubert (Kraków) . 3. Abiol 
(Rzeszów). Startowało 42.

IX. Sztafeta 4. Bochnia, Kraków III g., Jasło, 
Rzeszów 10x100.

1. Rzeszów 2.19 i dziewięć dziesiątych min. 2. 
Jasło. 3. Kraków III gimn.

X. Skok w wyż. 1. Niemiec (Jasło) 1.49 m. 2. 
Wawro (Jasło) 1.44 i pół. 3. Karakiewicz (Jasło) 1.44 
Startowało 20.

Najlepiej wyszkolonemi tedy w lekkiej atletyce 
okazali się uczniowie gimnazyum jasielskiego, któ
rzy ogółem zdobyli 54 punktów. Po nich zdobyli: 
Rzeszów 53 p., Kraków gimn. III. 21 p., Kraków V g, 
10 p., Bochnia 6 p., Kraków IV. 4 p. i Kraków I g. 1 p.

Po ukończeniu meetingu odbyło się uroczyste 
wręczenie zwycięzcom w poszczególnych zawodach 
pamiątkowych odznak. Nagrodę wędrowną tzn. 
sztandar z orłem, w bronzie odlanym, otrzymała 
zwycięska drużyna gimnazyum jasielskiego. Dg 
zwycięzców przemówił w podniosłych słowach re
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Kazimierz 
Kostanecki, wskazując na wychowawczą i etyczna 
wartość sportu.

Wiedeńskie Derby.
(T elef o nem).

Wiedeń, 8. czerwca.
Mimo dość posępnej i chłodnej aury na wczo 

rajszem derby zebrało się około 50000 osób 
Przybyło też dużo członków domu cesarskiego, 
między innymi arcyksiążęta Franciszek Ferdy
nand z żoną, Fryderyk ż żoną i dwoma córkami, 
Eugeniusz, Leopold Salvator,‘hr. Berchtold i in» 
ni. Damy miały na sobie bardzo wystawne toa
lety. Pierwsze biegi nie wywołały większego za
interesowania. Dopiero derby, w którem nagra 
da wynosiła 120000 koron, wywołał ogromne za
interesowanie, chociaż wszyscy oczekiwali zwy
cięstwa faworyta, którym był s>Konfusionarius«, 
własność p. Semere, sKonfusionariusir, na któ
rym jechał dżokej Varga, pomimo kaszlu przy
był do mety pierwszy. Drugim był »Madlad<r, 
trzecim »Farkas«. Za zwycięzcę płacono za 
20, miejsce miejsce 20:29. Za »Madlada< płaco* 
no 55 za 20.

i — — — . i

Morderstwo i samobójstwo 
w hotelu.

Kraków, 8 czerwca. 
W czterech ścianach banalnego. małego pokoikn 

hotelowego, rozgrywają się bardzo często wstrząsa
jące, przejmujące grozą tragedyc. Wszelakiego ro
dzaju straceńcy, czy życiowi .wykolejeńcy, najczę
ściej w takim pustym numerze hotelowym likwidują 
swe porachunki z życiem i nieraz huk wystrzału 
rewolwerowego kłóci spokój i martwotę budynku 
hotelowego. Jedna z takich ponurych tragedyi, tym 
razem wybujała na tle erotycznem, rozegrała się 
wczorai w hotelu Europejskim przy ul. Lubicz, po
chłaniając dwa młode, zdrowiem kwitnące życia lur 
dzkie.

Małżeństwo z Borysławia.
W sobotę wieczorem przybył o godzinie 9‘24 po

ciągiem od strony Lwowa młody człowiek, którego 
na dworcu kolejowym oczekiwała młoda, bardzo 
przystojna niewiasta. Młoda para przywitała się bar
dzo serdecznie, poczem oboje udali się do znajdują, 
cego się w bliskiem sąsiedztwie hotelu „Europejskie
go" i zażądali od portyera „ładnego" pokoju na I 
piętrze. W książce hotelowej zapisał się przybysz 
jako „Stanisław Swoboda, urzędnik towarzystwa na» 
ftowego w Borysławiu z żoną Apolonią.*'

W pokoju Nr 19.
Życzeniu młodej pary „małżonków" stało się 

zadość. Portyer hotelowy wskazał im na I. piętrze 
pokoik nr. 19, gdzie przybysze ulokowali się i umie
ścili swe rzeczy, polecając służącemu, aby nazajutrz 
o godz. 9 rano odebrał odzież do oczyszczenia.

O godzinie wpół do czwartej po poł.
Stosownie do polecenia stawił się o godz. 9tej 

rano służący pod drzwiami pokoiku nr. 19, ale mo. 
cno się zdziwił, widząc, że odzież gości nie wywie
szona przed drzwiami. Zapukał tedy dyskretnie, alt 
z pokoju nikt się nie odezwał. W przypuszczeniu, że 
młoda para małżeńska, strudzona niewygodami po
dróży, a może nawet po bezsennie spędzonej nocy, 
śpi nad ranem w najlepsze, postanowił ich nie bu, 
dzić, lecz przyjść później.

Kiedy jednakże przez kilka godzin, lokatorowlt 
pokoiku nr. 19 nie dawali znaku życia, zaniepokojone 
służba zdecydowała się o godzinie 4-tej otworzyć

Dwa trupy na łóżku. ___
Tak też uczyniono. Otwarłszy drzwi, wkroczy* 

do pokoju londyner, ale już w progu stanął jak wry 
ty, spoglądając przerażonym wzrokiem w stronę łó>
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źka. na którem leżeli oboje „małżonkowie11 w ka
łuży krwi, nie dając “już. znaku życia.

Po policyę i lekarza.
Zatelefonowano na policyę. Na miesce przybył 

wkrótce koncepista- poi. Kłeczek, wraz z ajentami i 
przedsięwziął śledztwo, które ustaliło, że samobójca 
jest 24-letni Stanisław O. z Krakowa, zaś kobietą, 
jak wskazuje pozycya, w jakiej ją znaleziono, za
strzelona we śnie, 22-letnia Apolonia Hoffmanowa, 
żona przemysłowca z Tarnopola. Hoffmanowa leżała 
na wznak z lewą ręką pod głową z przestrzeloną 
skronią, samobójca zaś odebrał sobie życie również 
wystrzałem w głowę ponad uchem. Lekarz miejski 
Dr Zopoth skonstatował śmierć obojga i zarządził 
przewiezienie zwłok do zakładu medycyny sądowej.

Na stoliku obok trupów leżał list,' pisany przez 
samobójcę do swej matki, zamieszkałej w Krakowie. 
W liście tym tłómaczy rozpaczny krok.

Senzacyjna ucieczka oficera.
Przemyśl, 7 czerwca.

Prawie równocześnie z potworną zbrodnią piku- 
licką zaszła niemniej senzacyjna, acz innego pokroju 
afera w tutejszym światku wojskowym, która w tych 
sferach żywo jest roztrząsaną i choć okryta wprost 
niebywałą tajemnicą, nabiera w oczach ludzkich z 
dnia na dzień, coraz większych rozmiarów. Bohate- 
rem tej senzacyi jest

młody porucznik 
przy c. k. 11 batalionie saperów Fryderyk Raab, ro
dem z Friedebergu na Śląsku.

•Po przydzieleniu go w r. 1912 do tegoż batalionu 
obdarzony niezwykłemi zdolnościami. Odrazu zyskał 
poważanie i zaufanie swych przełożonych, tak. ze 
powierzali mu zawsze najcięższe i najbardziej sekre
tne prace zrazu w prowianturze, a następnie w biurze 
komendanta. Że zaś równocześnie był obdarzony 
hojnie przez naturę, więc nic dziwnego, ze młody i 
przystojny chłopak wpadl w oko rozmaitym ka
wiarnianym i kabaretowym „diwom“. Sypały się te
dy na prawo i lewo pieniądze, jakie tylko posiadał, 
a gdy tych nie starczyło, uciekał się porucznik do 
kieszeń „czarnej giełdy11.

Hulaszcze życie, 
zwróciło nań uwagę komendanta batalionu, który z 
początkiem bieżącego roku zagroził lekkomyślnemu - 
oficerowi, iż jeżeli nie zmieni swego trybu życia, po
stara się o jego przeniesienie.

Groźba tą, zdawało się, poskutkowała. Raab po 
pewnym czasie pozornie się ustatkował, ale równo
cześnie życie swe otoczył tajemnicą. Mimo, iż do
tychczas żył w koszarach, najął mieszkanie, przy ul. 
Dworskiego, następnie przy ul. Kopernika a wreszcie 
przy ul. Grodzkiej 1. 19.

Jednocześnie z wynajmem tego mieszkania 
wprowadziła się doń jakaś

tajemnicza panienka, 
którą w domu wołał „Zosią11.

Raab od tego czasu przesiadywał przeważnie w 
domu, począł spłacać długi, i zawsze widziano u nie
go pieniądze. Równocześnie tajemnicza „Zosia11 po
częła często wyjeżdżać, a po każdym powrocie za
bawiano się hucznie w domu, w ostatnich czasach 
znowu i po kawiarniach.

Na jedno mieszkańcy zwrócili uwagę; że owa 
dama nie otrzymuje nigdy do mieszkania żadnych li
stów. Natomiast widywano ją na poczcie, gdzie od-, 
bierała często listy pod szyfrą „Z“.

Druga dama.
W piątek 30 maja br. przyjechała do Raaba nie

znana kobieta, około 30 lat licząca ubrana -w. bronzo- 
wy kostyum, o twarzy silnie zawoalowąnej. Z chwilą . 
jej przyjazdu, Raab począł pospiesznie pakować rze* 
czy i tego samego dnia w nocy pociągiem pospie
sznym, w ubraniu cywilnem wraz z obiema tajemni- 
czemi damami odjechał w kierunku Lwowa.

Podejrzenia.
Gdy nazajutrz do wieczora Raab w batalionie 

się. nie zgłosił; , a nastąpić miała wypłata, pieniądze 
zaś na nią miał w przechowaniu — udano się do-j'i,rb’ 
mieszkania w koszarach, lecz zastano je ząmkńi 

Przeczuwając coś złego, udał się komendant ba
talionu wraz z dwoma. oficerami na miejsce: otwo
rzono przemocą mieszkanie i tu zastano jedynie po
zostawiony wojskowy mundur i meble wypożyczo
ne. Równocześnie spostrzeżono

brak gotówki
w kwocie 3.000 Koron 11 hal.

Pieniądze te pobrał Raab z urzędu podatkowe
go na wypłatę żołdu — zauważono również cały 
stos spalonych papierów, listów i 

tajemniczy bilet.
Przy skrzętnem przeszukiwaniu mieszkania zna

leziono mianowicie za piecem w pokojp bilet bez na
zwiska. na którem było wypisane:

czy wszystko

Wobec tajemniczej ucieczki oraz, że Raab w o- 1 
Statnich czasach popłacił dość długów, podejrzewają i 
władze wojskowe w tej sprawie

aferę szpiegowską 
zwłaszcza, że Raab, jako zdolny ofi er, mrł prz - 
stęp do różnych tajemnie j wypracowywał są.’ pl 
hy mobilizacyjne batalionu

Za zbiegłym oficerem rozesłano naty hmiast t ■ 
legramy, lecz do dziś dnia nie zdołano go ująć.

Śledztwo otoczone jest tak ścisłą tajemnicą, źe 
z trudem można było wydostać garść powyższych . 
wiadomości. .

Jednocześnie w tym samym dniu 
znikł drugi oficer.

Jak mianowicie donoszą sądowi garnizonowemu 1 
ze Stryja, wyjechał stamtąd pewien porucznik obro
ny krajowej, po sprzeniewierzeniu kwoty około 
2.000 koron.
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Opera lwowska w Krakov K
Zawsze mile i sympatyą witani śpiewając - go

ście z nad „modrej11 Pełtwi rozpoczęli kilku r ł tę- 
czną gościnę w teatrze krakowskim wesołą operetką 
Nedbala „Polska krew11, wbrew utartemu zwyczajo
wi dawania na początek którejś z oper nieśmiertel
nego Moniuszki. Muzyczną, a raczej wewnętrzną da
ninę powitalną Lwowian dla podwawelskiego grodu 
zastąpił zewnętzny efekt: kontusz, szastający się 
żywo w operetce i choć nie zawsze trafnie użyty, 
mile pieścił oko, zmieszany w ostatnim akcie z kra
kowską świtką, tańczącą krakowiaka a la Kankan, a 
Kankana a la mazur.

Operetka mimo wszystko zyskała odrazu ap- 
plauz i sympatyę przepełniającej widownię publicz
ności, porywając ją swą melodyjnością i niezaprze- 
czonem pięknem opracowania, rozsianego hojnie. W 

■ wielkiej mierze zasługa to wybornych lwowskich 
śpiewaków z niezrównanemi diwami panią Miłow- 
ską i Kasprowiczową na czele, którym zgotowano 
Serdeczne przyjęcie, a którym dzielnie dotrzymywa
ła placu p. Felicya Brzeska. Pani Milowska szcze
gólnie świetną grą w drugim i trzecim akcie Czaro
wała publiczność, nie, szczędzącą jej oklasków przy 

' otwartej scenie. Z mężczyzn zbierali rzęsiste oklaski 
zawsze elegancki p. Kuligowski, doskonały w partyi 
Bolesława Barańskiego, p. Miiller i Zaremba, trafnie 
ujętymi postaciami, a nawet p. Solnicki, który z fi
gury Popola zrobił ■ dalszy ciąg wesołego synalka z 
„Cnotliwej Zuzanny11. Niepodobna pominąć milcze
niem Pań i panów z baletu, którzy odtworzyli tań
ce z należytą uwagą. •

W niedzielę wystawiono „Halkę11 z p. Zacharską 
i Doboszem w partyach naczelnych. Doskonali śpie
wacy trzymali się dzielnie wraz z resztą personalu, 
w którym po raz pierwszy przedstawił się Krako
wianom nader korzystnie młody basista p. Skawiń
ski w partyi stolnika.

.Obie repryzy prowadził energiczną dłonią p. 
Lehrer, którego sprężystość ujawniła się w dosko- 
nałem wykonie partyi chóralnych, tudzież zespolo
nych.

W niedzielę wieczorem wykonano „Zuzię11 w 
której prym dzierżyła p. Markowska.

St. Bursa.

KRONIKA
Zgromadzenie adwokatów

W sobotę odbyło się w Krakowie w sali Starego 
Teatru pod przewodnictwem prezydenta, dr. Koya, 
walne zgromadzenie Izby adwokackiej. Na wniosek 
Dra Marka uchwalono protest przeciw rozporzą- 
dzeuiu wydanemu na podstawie paragrafu 14 zamie- 

mającemu przepisy postępowania sądowego i wez
wano prezydyum Izby, aby rezolucyę tę zakomuni
kowało ministerstwu sprawiedliwości, oraz prezy. 
dyom sądów.

W dyskusyi dr Rosenblatt przedłożył wnio
sek, by adwokaci z okazyi prowadzenia spraw do. 
ma?ah się od ądów badania wartości tego rozpór 
rzuoztu a, wyuanego bez udziału parlamentu.

Sprawozdanie z działalności Izby za rok 19K. 
przedłożył prezydent, adwokat dr Koy, któremu wy
rażono podziękowanie za jego działalność. Dr K. O. 
s t r a w s k i przyłączył się do wyrazów uznania dla 
prezydenta Izby i Rady dyscyplinarnej i wystąpi, 
przeciw niewłaściwości postępowania, że kandydać. 
na godności w Izbie sami układali listę kandydatów 

i nie zasiągnęli przedtem zdania ogółu członków. Po- 
Wołał się na opinię szerokiego grona adwokatów, 
że układanie listy kandydatów powinno nastąpić pc 
porozumieniu się z ogółem adwokatów, a nie z po, 
minięciem tej opinii. Dr Marek podniósł zasług) 
przewodniczącego rady dyscyplinarnej Dra Jana Ja 
kubowskiego i jego długoletnią pracę w radzie dys
cyplinarnej i zgromadzenie na wniosek Dra Marka 
wyraziło mu podziękowanie za jego działalność.

Po wyczerpaniu dyskusyi dokonano wyborów 
do Wydziału i rady dyscyplinarnej.

W piątek odbyło się zgromadzenie adwokatów 
krakowskich, zwołane przez adwokatów Dra K. O-’ 
strowskiego, Dra Lustgartena i Dra Feldbluma. Na 
zgromadzeniu tem omawiano szereg postulatów do
tyczących spraw zawodowych, podniesiono z uzna, 
niem działalność prezesów Izby i Rady dyscyplinar
nej i poruszono liczne sprawy, któreby należało je
szcze załatwić. W odniesieniu do wyborów w Izbie 
żądano, aby ogół adwokatów proponował listę kan
dydatów, a nie kandydaci, i aby wogóle czynnikiem 
decydującym było współdziałanie i porozumienie się 
wszystkich, by unikać pozorów, jakoby się chciało 
narzucić ogółowi wolę kilku tylko osób.

„Nowy dziennik". P. Ludwik Szczepański, re
daktor „Nowin11, uniezależniwszy się od stronnictwa 
któremu „Nowiny11 przez dwa ubiegłe lata służyły, 
rozpoczął dziś wydawnictwo własnego pisma p. t. 
„Nowy dziennik11, który będzie organem zuDefnie 
niezawisłym i bezpartyjnym. „Krak. Tow. Wydaw
nicze11, które było właścicielem „Nowin11 uchwaliło 
w sobotę swoją dobrowolną likwidaeyę i zawieszenie 
„Nowin11.

Z Syndykatu Dzicnnika-zy knkowskich. Wice, 
prezesem Syndykatu wybrany został na wczoraj
szem nadzwyćzajncm Walnem zgromadzeniu, w 
miejsce p. Noskowskiego, p. dr. Tadeusz Kon, 
c z y ń s k i, znany literat.

Z teatru iudoucgo. Piękna baśń dramatycz
na ladeusza Konęzyńskiego »Panieńskie Skałv% 
przeszła już zwycięzko próbę nowości wchodzą 
na stały repertuar sceny w Parku krakowskim 
Arcywesoła i zajmująca ta sztuka wypełnia co 
wieczór po brzego widownię to też dyrekcya nie 
zdejmuje jej z afiszu. Kapitalne postacie jak' 
błazen Wartogłów, Mróz, Głód, rycerz Opój, kró
lewna Lilijka śmieszą i wzruszają ludową pu 
bliczność, która szczerze współżyje z niemi na 
każdym spektalu. Przez pozyskanie dla teatru 
ludowego nowej poważnej siły artystycznej p. 
Romany Szpak - Bandrowskiej kreacya Wróżki 
zyskała doskonałą drugą odtwórczynię, rolę ta 
dubluje p. Bandrowska z przemiła artyslką p‘ 
Górajską. "

Jako najbliższą nowość przygotowuje teatr 
ludowy wznowienie sztuki p. Turskiego p. t, 
»Synowa ze suteryric, która jest już w próbach 
i dnia 10 bm. będzie wystawiona.

Ślub panny Mra Elli Jahrównej córki apte
karza Karola Jahra z panem Mrem Henrykieiy 
Dawidem odbył się wczoraj.

Popis szkoły gry fortepianowej Eug. Rosenberg 
zgromadził w salce przy ul. Bonerowskiej liczną pu
bliczność, która z uwagą przysłuchiwała się produ- 
keyom uczennic, popisujących się starannie przygo- ’ 
towanymi utworami, zastosowanymi nader trafnie 
indywidualności młodocianych wykonawczyń ora? 
osiągniętych już zdobyczy techniki. Z biorących u- 
dział w popisie nader korzystnie wyróżniły się pny: 
M. Kuglówna, Salomea Leistnerówna, Fel. Szperów- 
na i W. Suesserówna, oraz pp: J. Margulless i L. 
Reben. Na wyróżnienie zasłużyły staranną grą pp. 
Marya Potokówna oraz Helena Leistnerówna. Do u- 
rozmaicenia produkcyi przyczynił się niemało współ, 
udział doskonałego skrzypka p. J. Syrka, sb.

i oświęi -nie sztandaru właścicieli dorożek 
Wczoraj o godz. 9 rano poświęcono w kościele N 
P. Maryi sztandar stowarzyszenia właścicieli doro
żek. Do drzewca sztandaru wbiła pierwszy gwóźdl 
„chrzestna matka11 p. hr. Tarnowska. Po uroczy* 
stem dokonaniu poświęcenia odbyło się w Starynł 
Teatrze towarzyskie zebranie.

Apasze hulają. Na stacyę ratunkową zgłosił sił 
wczoraj z wielką raną na głowie robotnik Sochal Jó
zef z Dąbia, którego jakiś podmiejski apasz ugodził 
kamieniem.
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Wyciąg z rozkładu jazdy
Ważny od 1. maja 1914 r.

Przyjazd do Krakowa:
1240 p. posp. Ni. 8 z Czerniowiec.

■*2Z p. posp. Nr. 7 z Wiednia.
330 p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk.
4® p. osob. Nr. 20 ze Lwowa.
530 p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
555 p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza przez Sucha.
6oo p. posp. Nr. 3 z Wiednia.
632 p. posp. Nr. 2 z Ickan.
720 p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
720 p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
735 p, osob. Nr. 6212 z Kocmyrzowa i Mogiły.
7»5 p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez Podgórze Pla- 

szów.
8>5 p. osob. Nr. 118 (od 1/6 do 30/9 wl.)te Tarnowa.
840 p. posp. Nr. 203 (od 16/5 do 1/10 wł. z Karlsbadu.
842 p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk.
905 p. osob. Nr. 41 z Granicy.
935 p; osob. Nr. 13 z Wiednia. 

1120 p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
1155 p. osob Nr. 39 z Wiednia.
12»8 p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa i Mc~!*“ 
U0 p. osob. Nr. 114 (od 1/6 do 30/9 w ni_____ ...

tki i święta) z Tarnowa.
125 poc. osob. Nr. 14 ze Lwowa.
205 p. osob. Nr. 44 z Jasła przez Suche.
220 p. posp. Nr. 6 ze Lwowa.
233 p. posp. Nr. 5 z Wiednia.
335 p. osob. Nr. 414 z Wieliczki.
445 p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia. .
451 p. osob. Nr. 27 z Przecławy (Lundenburga).
550 p. osób. Nr. 116 (od 1/6 do 30 9 wL) z Tarnowa.
614 p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6® p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk.
653 p. osob. Nr. 42 ód Stanisławowa.
7J0 p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa,

p. posp. Nr. 204 (od J4/5 do 29/9) z Podwołoczysk.

823 p. posp. Nr. 102 od 15/6—30/9 wł. z Zakopanego i

850 p. osob. Nr. 47B od 1/5-30/9 co niedziela i święta 
od Trzebini.

9*2 P- osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
924 p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk. 
9® p. osob. Nr. 19 z Wiednia.

1024 p. osob. Nr 24 z Rzeszowa.

Odjazd z Krakowa:
12® P- osob. Nr 11 do Podwołoczysk.
12« p. posp. Nr. 8 do Wiednia. Połączenia do Opawy. 
3U P- P°SP. Nr 7 do Czerniowiec.
355 p. posp Nr. 10 do Wiednia.
420 p. osob. Nr 31 do Oświęcimia przez Podgórze-Pł. 
52» p. osob. Nr 20 do Wiedńin.
64Ó p. posp. Nr 3 do Podwoićctysk, Stanisławowa.
552 p. posp. Nr 2 do Wiednia.
Jio p. posp. Nr 101 (od 15/VI do 30 IX wł.) do Zakopa

nego i Rabki.
750 p. osob. Nr. 15 do Podwołoczysk.
8>° p. osob. Nr 411 do Wieliczki.
825 p, osob. Nr 6211 do Kocmyrzowa i Mogiły.
8« p. posp. Nr 203 (od 16/V do 1/X wł.) do Podwo-

930 p. osob. Nr 41 do Nowego Zagórza, Sambora, Stry
ja przez Podęrórze-Płaszów.

930 p. osob. Nr 18 do Wiednia.
1025 p. osob. Nr 43 (od 15/VI do 30/IX wł.) do Zakopa

nego i Rabki.
1045 p. osob. Nr 13 do Podwołoczysk

115 p, osob. Nr 33 do Suchy.
130 p. niiesz. Nr 461 do Wieliczki.
142 p. osob. Nr 6213 do Kocmyrzowa i Mogiły.
I42 p. osob. Nr 48I> (od 1/V do 31/IX w niedziele i świę

ta) do Trzebini.
15? p. osob. No 14 do Wiednia.
240 p. posp. Nr 6 do Wiednia.
2i0 p. posp. Nr 5 do Lwowa.
248 p. osob. Nr 44B (od 1/V do 30/IX codz.) do Trzebini. 
3°° p. osob. Nr 25 do Tarnowa.
325 p. osob. Nr 49 do Suchy, Żywca (od 15/YI do 30/IX) 

Zakopanego.
540 p. osob. Nr 27 do Rzeszowa.
600 p. osob. Nr 116 do Oświęcimia.
6f5 p. osob. Nr 16 do Wiednia.
6"5 p, niiesz N' 31 do Tarnowa.
740 p. miesz. Nr 463 do Wieliczki.
7— P« posp. Nr 204 (od 14<V. do 29/IX.) do Karlsbadu.
7“5 p. osob. Nr 45 do Nowego Zagórza.
800 p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8j3 p. posp. Nr 1 do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi.
900 p. osob. Nr 17 do Podwołoczysk.

10J5 p. posp. Nr 4 do Wiednia.
1035 p, posp. Nr 104 do Wiednia.
10®5 p. osob. Nr 19- '*• Lwowa.
1155 p. osob. Nr 47 Nowego Sącza.
SgJiH:

p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa i Mogiły.
p. osob. Nr. 114 (od 1/6 do 30/9 w niedzielę, czwar
tki i święta) z Tarnowa.

Z salwy!. Jtn t Ł I >. lUlWltW Hlitl.

IR 11 Mlii
na wspólne cele dobroczynne wojskowe 

Ta g©S©da pieniężna 
zawiera 21 146 wygranych w gotówce na 

łączną sumę 625’000 Koron.

Gtówna wgrana wnasi

K°r°n 200.000 Kor,m 
[fe iiasti tfU wa Hm śfe 2 Wffl. 
M3." Ł©s hosztu/e 4 Kor.
Losy sa do nabycia: w oddziale loteryi dobroczynnych, 
Wiedeń, III Vordere Zollamtstrasse 5, w kolekturach 
loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocz
towych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany i t. d. Dla kupujących losy plany gry za 

darmo.;

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

C. k. Dyrekcya loteryi państw. 
(Oddział dobroczynnych loteryi. • r 

____ ■ —--------------—•——. Liitel•
y-.

PROSIMY PRZYJACIÓŁ^, 
naszego pisma, bawiących w uzdrowiskach 
i miejscach kąpielowych krajowych i za» 
granicznych, by w czytelniach, klubach, 
restauracyach, cukierniach, kawiarniach 

i t. p. lokalach publicznych żądali

„Gazety Poniedziałkowej*1.
L. 49833/914 

Bb.
Kraków, dnia 9 kwietnia 1914 r.

©GŁOSEM
ELEKTRYCZNOŚĆ

w sprawie sprzedaży parcel pofortyfikacyjnych rr.' 
przedłużoną ul. Zwierzyniecką i Smoleńską i mii
w sprawie sprzedaj parcel pofortyfikacyjnych m: zy 
przedłużona ul. Zwierzyniecka i Smoleńską i między 

przedłużona ul. Długa i Krowoderska.
Gmina miasta Krakowa chcąc ożywić w mieście ruch budowlany 

i dać rzeszom bezrobotnym pracę i zarobek, przeprowadza pertraktacye 
z Bankiem Krajowym co do ułatwienia zabudowania parcel poforty
fikacyjnych w pasie między ulicą Zwierzyniecką i Smoleńską i mię
dzy przedłużoną ul. Długą a ul. Krowoderską przez udzielanie osobom 
budującym na tych gruntach przez Bank Krajowy kredytu budowla
nego oraz pożyczek hipotecznych.

Parcele powyższe w jednem i drugiem miejscu posiadają obok 
Siebie urządzone ulice wraz z przewodami kanałowymi, gazowymi, 
wodociągowymi i kablami elektrycznymi.

Celem ułatwienia ich nabycia osobom prywatnym i umożliwienia 
[przeprowadzenia na nich budowli, udzieli Bank Krajowy nabywcom tych 
“ zj i ’1W granicac}jprZySZfej możliwej

przeznaczoną zostaje suma do

w drobnym przemyśle i w gospodarstwie domowem.

Z okazyi zjazdu delegatów Związku Austryackich i Węgierskich 
Elektrowni w Krakowie otwartą będzie

WYSTAWA ELEKTROTECHNICZWft
w salach dawnego Muzeum techniczno-przemysłowego, ul. Francisz 
kańska L. 4. w czasie od dnia 8. do 14. czerwca 1914, od godz,

3-ej po południu, do 10-ej wieczorem.

■parcel naprzód kredytów budowlanych 
[pożyczki hipotecznej. Na ten cel p 
trzech milionów koron.

Kredyty budowlane zaliczone będą wedle norm w Banku 
Krajowym obowiązujących w miarę postępu budowy za oprocento- 
iwaniem l’|2°|o wyżej od raty bankowej i za prowizyą ł|ą°|o półrocznie. Po
życzki hipoteczne w 4’|20|o listach udzielane będą w ten sposób, że część 
[kapitału otrzyma okres umorzenia na czas trwania ulgi podatkowej, 
a reszta na okres dłuższy normalny. ;

Bank Krajowy po każdem zgłoszeniu przeprowadzi za po
szumieniem z gminą cenzurę zgłaszających się i udzieli kredytu tyl
ko w tych wypadkach, w których fundusze własne zgłaszających się 
[łącznie z kredytem budowlanym i ceną kupna za grunt w gotówce 
iwypłacić się mającą wystarczą na pokrycie tak tej ceny kupna, jak 
< kosztów budowy i o ile przedsiębiorstwo nie ma cechy spekulacyjnej.

Zapłata ceny kupna parceli cd Gminy miasta Krakowa za
kupionej może być w ten sposób rozłożona, że ł/» część uiści 
pujący przy podpisaniu kontraktu, a resztę w 12-tu półrocznych ra
tach wraz z procentem od pozostałej części ceny kupca liczonym.' 
[Gmina może odstąpić pierwszeństwa hipotecznego, przysługującego 
reszcie ceny kupna na rzecz pożyczki amortyzacyjnej, o ile znajdzie 
dostateczne zabezpieczenie i nie będzie na stratę narażoną.

Podania, względnie oferty na zakupno tych parcel, można 
Wnosić codziennie między godziną 9-tą i 12-tą do biura Budownictwa 
miejskiego Oddział b. na ręce Pana Naczelnika tego Urzędu (Gmach 
Magistratu III. piętro drzwi Nr. 15 od strony ul. Poselskiej), gdzie 
również, można przeglądać plan dotyczący parcel i zasady sprzedaży.

Prezydent stół. króL m. Krakowa:
Dr. Leo w. r.

.^owa za- 
uiści ku-

Wstw ©d osoby 40 hal 

KĄPIELE HALL w GOR. AUSTRYI 
najdawniejsze pierwszorzędne kąpiele jodowo-solankowe.

Sezon od 1 maja do 1 października.
Zbjtkowe kąpiele i nowoczesne sposoby leczenia. Mląsienle, leczenie zimna wodą, elektryczne, 
świetlane I dwukomórkowe kąpiele, wziewania wedle najnowszego systemu, leżalnie. Wspaniale 
położenie » przedgórzach Alp, rozległy park, teatr, muzyka kąpielowa, konoerta. bale. Eleganckie 
hotele I prywatne mieszkania. Pensyon. dl) dorosłych I dzieci. Stacya Pyhrbahn i Steyrerlhalbahn. 
Z Wiednia via Linz (bezpośrednie wozy) 4'/, godz. Wyjaśn. i prospektów udziela 

Dyrekcya krajowych rakładów leczniczych w Bad Hall.
LECZNICA Dra V. GERSTEL TAKŻE W ZIMIE OTWARTA.

od

Podatek rentowy op

SPÓŁKA FAKTUROWA 
Stów. aar. iogr. por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) 
(ii titmitB Banin kniiw otaz Filii i lamowie (ilita Targcsa Uczta 1). 
ESKONTUJE: Faktury, Remesy. Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelki, 
pretensye kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszczędności i na radmnek bieżący i oprocentowuje takowe po 

5°|o



I KAPITAŁ AKCYJNY KOK. 40.000,000
STAN WKŁADEK KORON 70.000,000I

CZESKI BANK
PRZEMYSŁOWY

FILIA W KRAKOWIE 
RYNEK 5 SIENNA 2 
TELEFON NUMER 3339

WSZELKIE TRANS- 
AKCYE BANKOWE

KANTOR 
WYMIANY

KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW, WALUT 
I MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNEM 

OPROCENTOWANIEM.

jsyHaaHanaaannBon 

fttt bjs i nog nlńl 
pod firmą 

ł PUllifSM, Hf 

ma na rok bieżący na składzie: oryginalne ame- 
rykańkie systemu „Piano” 

żniwiarki,
i wiazarki,

ponadto poleca maszyny własnego wyrobu jak: mło- 
carnie, kieraty, młynki do czyszczenia zbo

ża, sieczkarnie, brony, włóki i t. p. 
Cenniki i objaśnienia na żądanie bezpłatnie.

ŻAKOPA NE
ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

Dra A. CHRAMCA TOWARZ. AKC 
Fizykalne dyetyczne leczenia, kąpiele sło
neczne i powietrzne. Najodpowiedniejszy 

czas dla odpoczynku i leczenia.
KWIECIEŃ, MAJ CENY ZNIZONE. 

KUCHNIA WYŚMIENITA.
Odpowiedzialny redaktor wyuawca: Zyeuunt Rosner. Drukarnia „Katolickiej Spółki Wydawniczej" pod zarząd. St. Starostki w Krakowie.

LW. 104143.

Ogłoszenie.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi z W. Ks. 

Krakowskiem rozpisuje niniejszem licytacyę oferto- 
wą celem oddania w przedsiębiorstwo budowy do
mu dla gal. Związku mleczarskiego w Krakowie.

Oierty obejmować mają wszystkie roboty budów-
lane z wyłączeniem robót instalacyjnych.

Plany budowy, przedmiary, warunki ogólne i 
szczegółowe są do przejrzenia: we Lwowie, 
w Kraj. Biurze mleczarskiern Gmach sejmowy 1 p.) 
w godzinach urzędowych od godz. 8—2-glel; w 
Krakowie we Filii Gal. Związku mleczarskiego plac 
Szczepański 1. 8. w godzinach od 8— 12-tej i od 2—6 
DOPoł.

Oferty wraz z pokwitowaniem Kasy krajowej 
na złożenie wadyum w wysokości 2 i pół procent 
kwoty ofertowej należy wnosić do Protokołu podaw- 
czego Wydz. krajowego do dnia 15 czerwca 1914 r. 
do godziny 12-tej w południc.

Roboty mają być doprowadzone pod dach, naj
później do końca października br. a oddane do u- 
żytku, cżęść parterowa najpóźniej do końca maja, 
całość do końca sierpnia 1915 r.

Oferenci muszą używać przepisanych formula
rzy ofert, które mogą otrzymać w wyżej wymienio
nych biurach.

Lwów, dnia 24 maja 1914.

Do LW. 103.521.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na 

posady nauczycielskie w szkołach krajowych kupie
ckich (dwuklasowych handlowych w Przemyślu i 
Białej).

a) dla przedmiotów handlowych,
b) dla nauk przyrodniczych w połączeniu z to

waroznawstwem i geografią handlową,
c) dla języka polskiego i niemieckiego.
Z posadami temi połączona jest płaca 2.800 K. 

i dodatek aktywalny urzędników krajowych IX. 
względnie VIII. rangi, a po uzyskaniu stabilizacyi 
prawo do odpowiednich pięcioleci i do emerytury. 
Godzin obowiązkowych.

Kompetcnci mają przedłożyć:
1. metrykę urodzenia, na dowód, źe nic prze

kroczyli 40 roku życia,
2. świadectwo zdrowia.
3. świadectwo:
ad a) źe złożyli egzamin z przedmiotów handlo

wych lub dwuklasowych szkół handlowych; w bra
ki^ kandydatów egzaminowanych mogą być uwzglę
dnieni także kandydaci, którzy dopiero zostali do
puszczeni lub mają warunki dopuszczenia do egzami
nu d a dwuklasowych szkól handlowych (ukończo
na Akademia handlowa albo kurs abituryentów i 3- 
'etnia praktyka handlowa).

ad b) że złożyli egzamin nauczycielski z nauk 
przyrodniczych dla szkól średnich i zobowiążą się 
uzupełnić go egzaminem z towaroznawstwa i geo- 
gratii handlowej dla dwuklasowych szkól handlo
wych albo, że złożyli egzamin przyrodniczo-handlo- 
wy dla szkól handlowych względnie, że są w trakcie 
zdawania tego egzaminu mając egzamin wydziało
wy z II. grupy.

ad c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół 
średnich lub wykażą, że są w trakcie zdawania tego 
egzaminu. W braku kandydatów z tą kwalifikacyą 
mogą być także uwzględnieni kandydaci z egzami
nem dla szkół wydziałowych z I. grupy, którzy są 
specyalnie wykształceni w języku niemieckim.
4. curiculum vitae z dołączeniem innych świadectw 
I poświadczeń z dotychczasowych zajęć.

Posady te obsadzone zostaną od dnia 1 września 
1914 prowizorycznie. Stabilizacya może nastąpić po 
roku nienagannej służby nie wcześniej jednak, niż 
po złożeniu wymaganych egzaminów.

Podania należycie udokumentowane należy wno
sić wprost do Wydziału krajowego do dnia 15 czer- 
wca 1914. Wydział krajowy zastrzega sobie możność 
zależnie od swego uznania nadanie posady również 
w którejkolwiek innej z istniejących krajowych 
szkół kupieckich (Brody, Tarnów).

Lwów, 'dnia 19 maja 1914.
 Piotrowski.

Około
mila faffli loaiB M wnranyft

dają:
1 włoski los czerwonego krzyża
1 serbski los tytoniowy
1 los serbski 2%
1 kwit prem. losu ziemsk. I emisyi 

Wszystkie 4 losy razem ao nabycia za gotówkę 
według kursu dziennego lub też 

tylko w 42 ratach miesięcznych po K. 7‘—
z natychmiastowem prawem do wygranej zara2 
po zapłaceniu 1 raty przek. poczt, lub za zaliczką

Rocznie Rocznie 13 głów-
13 ciągnień nych wygranych.

Celem przysłania dalszych rat załączam czeki 
Pocztowej Kasy Oszczędności.EDWARD URBAN

Dom bankowy, Berno mor. Wielki plac 2325. 
(we własnym domu).

Uczciwych, stałych odprzedawców anga
żuje się xv każdej miejscowości.

Wysoka prowizya. NISKIE CENY!

StegBramaszynyhszycia
są niezrównane.

Nowe speeyalne przyrzą
dy do użytku domowego. 

Singer Ł Tw. fcjin Maszjn 
do szjcia.

Kraków, ul. Szpitalna 
L. 40. (naprzeciw Teatru 
Miejsk.) FILIE: Kra- 
ków-Kaźmierz. Wolnica 
1. tl.Tawów, Watowa 13 
Nowy Sącz, Jagiellońska 
289. Sanok, ul. Jagielloń
ska 49/50. Chrzanów, Mi
ckiewicza 12 13. Bielsko, 
ul. Kolejowa. Cieszyn, 

Zamkowa. Bochnia, Szewska 367. Zywiec-Zabłocie, ul. Cftó- 
wna 105. Tarnobrzeg, Rynek 101.

OSŁABIENI MĘŻCZYŹNI I
MŁOOE3 S STCKŹYI

Nie rozpaczajcie! Wynalazłem!
Mój aparat „H“ usuwa natychmiast 
impotencyę (seksualną, neurastenią). 
Nie jest to środek wewnątrzny! Żą
dajcie dyskret. nadesłania mego pro
spektu za nadesłaniem 40 hal. w zna

czkach pocztowych. Adres:
„Nowa mechanika 217“
Postfach 40. Budapeszt -HauptposŁ

KRYNICA
Zakład zdrojowy w Galicyi.

W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podal- 
pejski ,las szpilkowy, wysokopienny. ŚRODKI LE
CZNICZE: ZDROJE: „Zdrój główny”, „Słotwinka”, 
Józefa” i „Karola”. Silne szczawy, wapienno - ma- 
gnezyowo - żelaziste. — Kąpiele mineralne, bardzo 
obfite w kwas węglowy wolny. — Kąpiele borowi' 
nowe. — Kąpiele rzeczne, elektryczne, słoneczne. — 
Leczenie radiogenowe. — Zakład hydropatyczny. 
— Wody mineralne, miejscowe, i zagraniczne. —

ta kąpielowy od li maja Ss 18 yażdziBrnika.
W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w do 
mach skarbowych o 15 prc. zaś w miesiącu wrze

śniu o 25 prc. niższe.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

C. k. Zarząd zdrojowy.
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